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I. Z dziejów Mszy i kazań dla dzieci

1. Ś r e d n i o w i e c z e

O Mszach i kazaniach dla dzieci* w  starożytnym chrześcijaństwie nic 
nam nie w iadom o1. Dopiero w  późnym średniowieczu spotykamy się coraz 
częściej z pewnym i wskazaniami w  tej dziedzinie. W m yśl nauki Soboru 
Laterańskiego IV z 1215 r. w szyscy chrześcijanie, którzy doszli do używania 
rozumu, a więc także dzieci, są zobowiązani do uczestniczenia w  niedzielnej 
Mszy św. (i kazaniu). Zakony żebrzące dominikanów ‘i franciszkanów w  ra­
mach swoich kazań do ludu przemawiają nierzadko także do dzieci. Znane 
są również kazania do dzieci wzywające je do udźiału w  wyprawach krzy­
żowych.

W chrześcijańskiej literaturze moralistycznej (Spiegelliteratur), jak 
i w statutach szkdlnych XV i XVI wieku, rodzice oraz nauczyciele są w zy­
wani do tego, by zachęcali dzieci do udziału w Mszy św. i kazaniu. W pod­
ręcznikach homiletycznych XIII, a szczególnie XIV wieku spotykamy już w y­
raźne wskazania dla kaznodziejów, by uwzględniali również dzieci. W wieku  
humanizmu popularne są w  klasztornych szkołach kazania do dzieci jako 
ćwiczenia w  zakresie retoryki i łaciny.

W n i o s e k :  w  średniowieczu kazania do dzieci występują bardzo rzadko, 
jedynie przy nadzwyczajnych okazjach; jeszcze mniej znane są Msze św. dla 
dzieci.

'2. O k r e s  r e f o r m a c j i  i k o n t r r e f o r m a c j i

W okresie reformacji i kontrreform acji dokonuje się gruntowna zmiana 
w tym względzie. Marcin L u t e r  stwierdza, że w swoich kazaniach prze­
m awia także do dzieci i do innych „maluczkich”. W 1519 r. pisze on, iż co­
dziennie głosi wykłady o przykazaniach Bożych i o Ojcze nasz dla dzieci 
i niewykształconych. Ojców rodzin wzywa L u t e r  usilnie do odprawiania

* Tekst wykładu wygłoszonego w  dniu . 5' maja 1976 r. w Akademii Te­
ologii Katolickiej w  Warszawie.

1 F. Z o e p f l ,  K inderpredigt und K indergottesdienst in ihrer geschichtli­
chen Entwicklung , Bonner Zeitschrift für Theologie und Seelsorge 2(1925)126— 
154. Pierwsza, historyczna część wykładu, jest oparta w głównej mierze na 
powyższym artykule, który w  dotychczasowej literaturze homiletycznej sta­
nowi najbardziej gruntowne opracowanie historii Mszy i kazań dla dzieci.



200 W O LFG A N G  NASTiYINCZYK

nabożeństw rodzinnych ze szczególnym zwróceniem uwagi na dzieci. Podob­
nie zachęca szlachtę, władze m iejskie i nauczycieli, by urządzali odpowied­
nie nabożeństwa i kazania dla dzieci.

Liczne rozporządzenia kościelne wczesnego okresu reformacji przewidują 
osobne nabożeństwa dla dzieci, najczęściej w niedzielne popołudnia, w  for­
mie „nauk chrześcijańskich” (Christenlehren ). W tychże „naukach” powinny 
być wyjaśniane już to czytania, biblijne danej niedzieli, już to prawdy ka­
techizmowe. Powinno się .podczas nich także m odlić >i śpiewać.

Ewangelicki1 kierownik szkoły we Wrocławiu, A. P a u s e ,  odznaczał się 
w tym względzie szczególną gorliwością: w roku 1540 w  kościele Bożego 
Ciała w  każdą niedzielę przed południem i  po południu głosił kazania oraz 
odprawiał nabożeństwa Słowa dla uczniów i uczennic swojej prywatnej 
szkoły.

T.a gorliwość reformatorów w  dziedzinie głoszenia kazań i odprawiania 
nabożeństw dla dzieci pobudziła również katolików do działania. Najpraw­
dopodobniej z terenów północnej Italii rozszerzył się  zwyczaj prowadzenia 
analogicznych „nauk chrześcijańskich”, odprawiania nabożeństw katechetycz­
nych r głoszenia kazań dla dzieci w  niedzielne popołudnia. W Niemczech 
szczególną gorliwością pod tym względem odznaczał się biskup Bambergu, 
Jakub F e u c h t  (1540—1580), który pozostawił m. in. trzy postylle — zbiory 
wzorcowych kazań; jedną z nich jest Postylla najm niejsza , czyli dla dzieci 
(Köln 1579).

W okresie kontrreform acji pionieram i Mszy i kazań dla dzieci1 stają się 
także katolickie zakony i zgromadzenia. Należy tu wym ienić szczególnie 
jezuitów i braci szkolnych.

W n i o s e k :  jeśli nawet trzeba stwierdzić, że nabożeństwa eucharystycz­
ne, względnie Msze św. dla dzieci w XVI—XVIII w. nie były jeszcze znane 
powszechnie, to jednak jest faktem, że specjialne Msze (nabożeństwa) i ka­
zania dla dzieci w  obydwu wielkich Kościołach były w wielu miejscach 
praktykowane i pielęgnowane.

3. W i e k  p i e t y z m u  i O ś w i e c e n i a

Nowy impuls otrzymały kazania i nabożeństwa dla dzieei w  okresie p ie­
tyzmu- -i Oświecenia z ich humanitarnymi i pedagogicznymi tendencjami. 
W zamęcie wojny trzydziestoletniej kazania i nabożeństwa dla dzieci w  Niem ­
czech praktycznie zanikły. W XVII i XVIII wieku rozpowszechnia się w Koś­
ciołach protestanckich trwająca do dziś praca duszpasterska związana z przy­
gotowaniem i udzielaniem bierzmowania. Praca ta przynajmniej pośrednio 
wymaga także kazań i nabożeństw dla dzieci.

W Kościele katolickim  w  Niemczech owego okresu w wielu miejscach  
staje się zwyczajem udzielanie osobnych nauk dla dzieci — obok „nauk 
chrześcijańskich” udzielanych młodzieży i  dorosłym. Nauk tych udzielał za­
zwyczaj wikariusz w pomieszczeniach przykościelnych. Tenże zwyczaj zresz­
tą utorował drogę nauczaniu religii w  szkole, gdzie stało się ono obo- 
wiązkowjnm przedmiotem.

Wielki zapał do kształcenia, jaki powstał w  okresie Oświecenia, przyniósł 
z sobą tzw. egzorty szkolne jako specjalną formę kazań dla dzieci. N ierzad­
ko egzorty te były związane ze specjalnymi nabożeństwam i szkolnymi. 
Egzorta szkolna poprzedzała nieraz także niedzielną Mszę św. W tej właśnie 
tradycji należy widzieć dalsze źródło regularnych kazań dla dzieci.

Pod koniec XVIII i na początku- XIX w. bardz-o popularne były misje 
ludowe i kazania wielkopostne. W nich również nierzadko zwracano się spe­
cjalnie do dzieci. Szeroko rozpowszechnione są już wówczas przede w szyst­
kim przemówienia z okazji pierwszej Komunii św.

W n i o s e k :  w  okresie pietyzmu, Oświecenia i odrodzenia chrześcijań-
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skiego (XVIII i pocz. XIX  w.) kaznodzieje coraz częściej korzystają z okazji, 
by głosić specjalne kazania dla dzieci. Jednocześnie tę epokę można uznać 
za czas powstania odrębnych Mszy dla. dzieci.

4. K o n i e c  XI X i p o c z ą t e k  X X  w i e k u

W XIX wieku spotyka się już często w katolickich -podręcznikach i cza­
sopismach homiletycznych kazania dla dzieci, przeważnie jednak jeszcze ty l­
ko jako kazania okolicznościowe na specjalne okazje „-dziecięce”. Nabożeń­
stwa i kazania (dla dzieci są szczególnie pielęgnowane przez wychowawców  
i instytucje, które zajmują się dziećmi trudnymi, chorymi i  sierotami. Np. 
we Włoszech są to przede wszystkim  instytucje założone przez św. Jana 
B o s  c o  (1815—1888), a w  południowych Niemczech przez J. B. H i r s c h e r a  
(1788—1885).

Decydujący impuls jednak zawdzięczają Msze i kazania dla dzieci przede 
wszystkim  ruchom młodzieżowym, jakie rozwinęły się 'w  pierwszych 30 latach 
naszego stulecia na terenie ówczesnych Niemiec. W ramach biblijnej i litur­
gicznej odnowy rozpowszechniają się wówczas w  całym kraju tzw. Msze 
wspólnotowe, w  których bierze się pod szczególną uwagę także dzieci.

Rozwojowi specjalnych Mszy i kazań dla dzieci sprzyja nawet — wbrew  
własnym intencjom — nieszczęsny okres narodowego socjalizmu. Państwo 
przeszkadza wówczas w  prowadzeniu nauki religii w  szkołach i w  publicznej: 
działalności Kościoła w  ogóle. Jedną z niewielu możliwości, jakie wtedy po­
zostały Kościołowi, była liturgia. Bardziej zaangażowani duszpasterze, rodzice 
i wychowawcy pomysłowo i gorliw ie wykorzystują tę szansę. Następstwem  
tego są solidnie przygotowane Msze i kazania dla dzieci. Szczególne zasługi 
ma tutaj Klemens T i 1 m a n n ,  którego różne Msze dziecięce jeszcze dzisiaj, 
trzydzieści lat po ich powstaniu, są praktykowane.

Co do rozwoju om awianych form duszpasterstwa w  Kościołach ewange­
lickich w  XIX  i X X  wieku» stwierdzamy tylko krótko: odrębne nabożeństwa  
i kazania dla dzieci rozwinęły się w  połowie X IX  w. z tzw. „szkół n iedziel­
nych”, które od samego początku staw iały  sobie za cel religijne wychowanie 
dzieci. Znamienny dla ewangelickich nabożeństw stał się z czasem tzw. sy­
stem pomocników świeckich oraz -praca w  grupach; są one aktualne do dziś 2.

W n i o s e k :  ostatnie 30-lecie XIX i pierwsza połowa XX wieku stano­
wią fazy przełomowe dla Mszy i kazań „dziecięcych” w  ówczesnych N iem ­
czech. Obie te form y duszpasterstwa, stają się codzienną, powszechną prak­
tyką — przynajmniej w  lepiej zorganizowanych parafiach. W całym kraju  
bardziej otwarci duszpasterze i św ieccy chrześcijanie stają się pionierami 
w tej dziedzinie duszpasterskiej. Jednakże an i szczegółowe dyscypliny teolo­
gii praktycznej, ani oficjalna strategia duszpasterska Kościoła nie są jeszcze 
nowymi formami zbytnio zainteresowane, a tym bardziej nie popierają, 
ich rozwoju. Do tego dochodziły również przeszkody ze strony totalitarnego  
państwa, które chciało wychować dorastających obywateli tylko według sw o­
jej ideologii. Wreszcie także w  zakresie wewnątrzk-ościelnym brakuje tym  
formom duszpasterstwa „dziecięcego” silniejszego zaplecza* W tradycjona- 
listycznych kręgach kościelnych są one uważane nawet za niezbyt ortodo­
ksyjne. Tak więc Msze i kazania dla dzieci są aż do końca II wojny św ia­
towej praktyką ryzykowną 3. Po 1945 r. ten stan rzeczy zmienia się tak grun­
townie i szybko, że rok ten można uznać za datę przełomową w  rozwoju  
Mszy i -kazań dla dzieci w RFN.

2 Por. S. R a b u s ,  Die K inder predigt, Hamburg 1967, 40—44; G. O t t o  
(red.), Praktisch-theologisch'ßs Handbuch , Hamburg2 1975, 330—339.

3 S. R a b u  s, dz. o y t 53—62; ip-or. takze W. N a s t a i n c z y k  (red.), Neue 
Wege für Religionsunterricht und Katechese , Würzburg 1975, 96—123.
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IŁ Rozwój Mszy i kazań dla dzieci w latach 1945—1975

1. P i e r w s z e  d z i e s i ę c i o l e c i e  p o w o j e n n e
Na korzystną zmianę sytuacji w  dziedzinie Mszy i ikazań dla dzieci 

w RFN po roku 1945 wpłynęły powstanie i rozwój wielkiej liczby czasopism  
katechetycznych i homiletycznych. Dzięki nim została umożliwiona wymiana 
opinii i rozpowszechnienie informacji w  zakresie om awianych form duszpa­
sterstwa. Ilość oraz jakość tych informacji, artykułów, jak i doświadczeń, 
które do dziś są wykorzystywane, pozwalają na następujące stwierdzenie: 
bezpośrednio po II wojnie św iatowej odrębne Msze i kazania dla dzieci 
stają się ulubioną formą duszpasterstwa. Opierają się one z jednej strony  
n a  oficjalnej liturgii, z drugiej — stoją jednak w  pewnym napięciu w  sto­
sunku do niej.

Widoczna jest wówczas w  tym względzie pewna „dwutorowość”: z jed­
nej strony działa celebrans związany obcojęzycznymi tekstam i i zobowiązany 
do przestrzegania rytu mszalnego, a z drugiej — w yzw ala się coraz bardziej 
aktyw ność wspólnoty parafialnej, dzieci, często również samego kapłana. 
Obydwie strony szukają, w miarę możliwości, wzajemnego skontaktowania 
się. Jednakże to napięcie między obydwoma biegunam i pozostaje zasadniczo 
nierozwiązane. Niejako z konieczności godzono się iz niekorzystnym i skutkam i 
tej dwutorowości. Owa niezwykła cierpliwość i wyrozumiałość wynikała  
chyba stąd, że tradycja była wtedy jeszcze bardzo wysoko ceniona, a litur­
gia była rozumiana zasadniczo, jako misterium. Godzenie się n a ten proble­
m atyczny stan rzeczy można wytłum aczyć także faktem, iż specjalne Msze 
i kazania „dziecięce” były wówczas przyjmowane jako znak nowo otrzymanej 
wolności na terenie społeczeństwa i Kościoła. Obydwie te formy duszpaster­
stwa w owym czasie radosnej odbudowy Kościoła były szczególną podażą 
duchową na czas wolny, z którą jeszcze nie konkurowały inne podaże k u l­

turalne.
W kazaniach dla dzieci w tym pierwszym powojennym okresie przewa­

żały treści katechetyczne i morał no-wychowawcze..

2. L a t a  1955—1968 p o d  z n a k i e m  
Ih e  r m e n e u t  y k i e g z y s t e n c j a l n e j

W latach 1955—1968 dokonują się w RFN stopniowe, ale znaczne prze­
m iany w  dziedzinie Mszy i kazań dla dzieci. Dowodem tego może być choć­
by fakt, że zbiory materiałów, kazań oraz poszczególne rozprawy z zakresu 
wspomnianych dwu form duszpasterstwa są w  owym czasie tak liczne, jak 
nigdy przedtem w  podobnym czasokresie. Wtedy też krystalizują się nowe 
zadania i cele Mszy ‘i kazań „dziecięcych”. Autorzy podręczników i artyku­
łów  wiążą wówczas kazania dla dzieci tak silnie z biblijną kerygmą, jak 
nigdy w  przeszłości. Nie zachodzi jednak rozdźwięk m iędzy „światem dziecka 
a słowem  Boga” 4. Autorzy starają się raczej o wzajemne powiązanie tych 
dwóch wielkości, światów. N ie bez znaczenia są tu również liczniejsze rocz­
niki dzieci, względnie duży wzrost powołań kapłańskich, niemała liczba głę­
boko zaangażowanych świeckich nauczycieli religii oraz coraz liczniejsze no­
woczesne kościoły. Można bez ryzyka twierdzić, że Msze i kazania dla dzieci 
w tym właśnie okresie przeżywają swój największy, rozkwit i znajdują takie 
uznanie, jakiego nigdy przedtem nie m ia ły 5.

W połowie lat 50 stosunki w RFN ustabilizowały się zarówno pod względem  
gospodarczym, społecznym, jak i politycznym. W obliczu osiągniętego dobro­

4 L. Z e n e t - t i ,  K in derw elt und G ottesw ort, München2 1962.
5 Por. S. R a b u s ,  dz ,. cyt., 46—62.
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bytu jednak, spłycają się oraz zanikają u wielu duchowe i religijne potrze­
by. Inni zaś szukają w zmieniającym się świecie nowych dróg życiowych 
i  zasad moralnych, ponieważ dawne im już nie wystarczają.

Teologia i kaznodziejstwo starają się wyjść naprzeciw  tym  nowym zapo­
trzebowaniom  i oczekiwaniom. Ważną rolę odgrywa tutaj hermeneutyka 
egzystencjalna, która rozwinęła się  zwłaszcza pod wpływem ewangelickiej 
szkoły B u l t m a n n a .  Nowe perspektywy stworzył także światowej sławy  
Katechizm  katolicki z 1955 r., bazujący na orędziu o Królestwie Bożym. Pod 
koniec epoki Piusowej pierwsze reform y liturgiczne 'budzą nadzieję na od­
nowienie Kościoła. Katolickie kongresy i festiw ale, zwłaszcza święta naro­
dowe katolickiej młodzieży i św iatow y Kongres Eucharystyczny w  1960 r. 
w  Monachium, przynoszą wówczas w  RFN nowe inspiracje liturgii i ka­
znodziejstwu. Przede wszystkim  zaś Sobór Watykański II przyczynia się do 
tego, że Kościół staje się owym signum elevatum  inter nationes — znakiem  
podniesionym  wśród narodów, znakiem niesionym szczególnie przez młodzież 
1 twórczych ludzi.

3. T e m a t y c z n a  i p r o b l e m o w a  o r i e n t a c j a

Najżywotniejszą jednak i najbardziej przełomową fazę w  rozwoju Mszy 
.i kazań dla dzieci stanowią lata między 1968 <a m niej więcej 1974. Sym pto­
m em  tego dość burzliwego procesu jest mnóstwo ukazujących się modeli, 
kierunków i przeróżnych m ateriałów, które wskazują na coraz głębsze prze­
m iany dokonujące się w  tej dziedzinie duszpasterskiej w  RFN. Liturgia dla 
dzieci staje się całkowicie odrębną formą duszpasterstwa. Msze i kazania 
dla dzieci są zorientowane bardzo wyraźnie na doświadczenia, tem atykę 
I problematykę chrześcijańskiego życia w świecie. Chrześcijańska tradycja, 
w  tym również tradycyjne pojęcia i wyobrażenia wiary, są rozważane naj­
częściej w  tym właśnie kontekście, a nie same w  sobie. Dzieci stają się coraz 
wyraźniej podmiotami, partnerami, a nie tylko adresatami czy obiektam i l i ­
turgii.

Ważne impulsy do tego rozwoju wyłaniają się także w  szerszych spo­
łecznych i kościelnych trendów, a mianowicie: w  toku i następstwie Soboru 
W atykańskiego II umocnił się wśród katolików RFN „zwrot ku św iatu” i na­
dzieja na lepszą przyszłość. Reprezentowany przez „Dobrego Jana” Kościół, 
Mcćter et Magistra  zdobywa w ielkie uznanie. Duszpasterstwo i kaznodziejstwo  
budzi i rozwija wśród w ielu owe gaudia et spes ludzkości w  świecie.

Lecz oto nagle w  ramach w ielkiej rewolucji kulturalnej na Zachodzie 
duża część powojennego pokolenia występuje z protestem przeciw światu 
i życiu ojców, występuje radykalnie w  sposób nieoczekiwany nawet przez 
fachowców. Stawia ona dosłownie wszystko pod znakiem zapytania. Przez to 
również chrześcijaństwo i Kościoły stają się niepewne i jakby zakwestiono­
wane. Wyłaniają się nowe problemy. Pożądany jest dialog. Podejmuje się 
różne akcje.

Do tych raczej społeczno-rewolucyjnych pobudek reformatorskich do­
chodzą dla Kościoła i jego działalności impulsy z terenu dydaktyki ogólnej 
i pedagogiki religijnej. W owych latach pedagogika szkolna w RFN stoi pod 
znakiem dyskusji mad programami. Rozpowszechnia się przekonanie, że cele 
i treści nauczania szkolnego muszą zostać na nowo przemyślane i tak do­
brane, by stały się bardziej skuteczne i by ich skuteczność można było do­
kładnie sprawdzić. Staje się to pożądane ze względu na nauczających i uczą­
cych się oraz konieczne ze względu na ro-zwój nauk. Stąd również cele 
i treści kościelnego nauczania, w  tym także kaznodziejstwa dla dzieci, zo­
stają poddane rewizji.

Wreszcie w  latach 1968—1974 Msze i kazania dla dzieci wydają się sta­
wać w nowym św ietle, ponieważ nauczanie religii w  szkołach w  RFN zostaje
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zakwestionowane i poddane różnym przekształceniom. Nawet niektórzy ka­
tolicy, tradycjonaliści, jak i progresiści, domagają śię wówczas, by Kościół 
zrezygnował z nauki religii w  szkołach. Zamiast lekcji religii w szkołach 
postulują oni wprowadzenie katechizacji przykościelnej, przy tym zaś szcze­
gólne nadzieje wiążą z kaznodziejstwem dla diżiecl Wprowadzenie ojczystego 
języka do całej liturgii przyczynia się także do tego, że lata między 1968 
a 1974 w  RFN stają się fazą prób i eksperymentów, również w  zakresie 
Mszy i kazań dla dzieci.

4. N a j n o w s z e  t e n d e n c j e
Mniej więcej od roku 1975 znowu następują w  RFN przemiany i w yda­

rzenia, które oddziałują także- na liturgię dla dzieci. W wyniku wieloletnich  
prac, katolicy w  RFN otrzymali nowy mszał w dobrym tłumaczeniu niem iec­
kim. W porównaniu z Mszałem Rzymskim jest on obszerniejszy ii bardziej 
zróżnicowany. W 1975 r. wprowadzono do użytku we wszystkich diecezjach 
obszaru niemieckojęzycznego doskonale opracowany, nowoczesny mszalnik  
i śpiewnik Chwała Boża. Zawiera on sporo — specjalnie dla dzieci uło­
żonych — tekstów i pieśni. Przypuszczalnie w  roku 1976 ukaże się dodatek 
z dalszymi tekstami i propozycjami wzorcowych Mszy dla dzieci.

W proponowanych modelach i innych podręcznych pomocach do Mszy 
„dziecięcych” występują znów wyraźniej niż między r. 1968 a 1974 treści 
Pisma św., św iąt liturgicznych oraz inne tradycyjne aspekty6. Poza tym po­
szczególne kazania lub cykle kazań „dziecięcych”, jakie już ukazały się lub 
niebąwem ukażą się, stanowią oryginalne próby wprowadzenia dzieci w  życie 
Kościoła i chrześcijańską duchowość.

5. T e o l o g i c z n e  o p r a c o w a n i a

Po 1945 r. ukazało się w  RFN kilkaset monografii oraz artykułów w cza­
sopismach i encyklopediach na temat Mszy dla d zieci7. Problem ten om awia  
się  i dyskutuje z różnych punktów widzenia: liturgiki, pedagogiki religijnej, 
teologii pastoralnej, katechetyki, psychologii rozwoju, dydaktyki i dynamiki 
grup; bada się dokładnie strukturę i funkcję, podmiot i adresatów, budowę 
i! kształt, język i narzędzia komunikacji w liturgii mszalnej dla dzieci.

Nad praktyką w  tej dziedzinie dokonuje się głębszej refleksji. Przepro­
wadza się badania empiryczne nad frekwencją na Mszy św. 1 nad jej w pły­
wem na życie wiernych. Dokonuje się szerokiej wym iany doświadczeń i op i­
nii. Stwierdza się przy tym. nieraz bardzo zróżnicowane poglądy.

Gdy zaś chodzi o katolickie publikacje naukowe, dotyczące kazań dla 
dzieci, to trzeba stwierdzić, że są one mniej liczne niż publikacje o Mszach 
dla dzieci. W latach 1945— 1975 ukazało się ok. 20 artykułów poświęconych  
kaznodziejstwu dla d zieci8. Wśród nich na szczególną uwagę zasługuje praca

6 Por. W. L o n g a r d t ,  Modelle des Kindergottesdienstes, w: E. F e i f e 1 
i in. (red.), Handbuch der Keligionspadagogik, t. 3, Gütersloh 1975, 173—176.

7 Zob. hasła K inderm esse, K inder predigt, K inder gatte sdienst w  dodatku 
do Katechetische Blätter 94(1966 nn.); R. S a u e r  (red.), Kinder loben Gött, 
München3 1969, 281—286 (lit.); W. N a s t a i n c z y k ,  Die Hinführung] H eran­
wachsender zu Fleier und Empfdng der Eucharistie, w: F. X.  A r n o l d  i in. 
(red.), Handbuch der Pastor altheologie, t. 3, Freiburg2 1972, 361—373 (l'it.); 
R. S a u e r  i in. (red.), Mit Kindern Eucharistie feiern, München 1976.

8 Zob. S. R a b u s ,  dz. cyt., 52—61 (lit.); K. T i l m a n n ,  Urm ethode litu r­
gischer K inderpredigt, Katechetische Blätter 79(1954)466; H. G e i g e r ,  Über 
die K inderpredigt, tam że  86.(1961)341—347; K. H a u b r i c h ,  Gedanken eines 
Lehrers zur K inderpredigt, Mitteilungen. Beilage zum Mainzer Amtsblatt
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W. B l a s l g a 9. StanoWi ona jakby- summę hom iletyki dziecięcej. Kaznodziej­
stwo dla dzieci .zostało w niej ujęte i opracowane bardzo wszechstronnie, 
pod niem al wszystkim i ważnymi aspektami: historycznym, liturgicznym, pe­
dagogicznym, katechetycznym, antropologicznym, psychologicznym, w  aspek­
cie celów, treści, języka, metod, środków, kontroli 'i skuteczności kazań dla 
dzieci.

6. O f i c j a l n e  r o z p o r z ą d z e n i a  K o ś c i o ł a

W latach 1945—1975 odnotowuje się szereg znamiennych, oficjalnych de­
cyzji i kroków Kościoła na korzyść Mszy i kazań dla dzieci. W 1969 r. z in i­
cjatywy Konferencji Biskupów RFN powstała „Komisja do spraw liturgii 
dla dzieci i m łodzieży”. W jej skład wchodzą różni specjaliści z całego ob­
szaru niemieckojęzycznego, a instytucjonalnie patronuje jej Niem iecki Zwią­
zek Katechetów w  Monachium oraz Instytut Liturgiczny w  Trewirze.

Komisja ta opracowała dokument pt.: Liturgia z udziałem  dzieci. Pierwsza 
część tego dokumentu, dotycząca nabożeństwa Słowa, została opublikowana 
w 1970 r., druga zaś część, dotycząca Mszy św., ukazała się w 1972 r. Doku­
ment ten został zatwierdzony przez Konferencje Biskupów RFN i Szwajcarii 
oraz w  ich imieniu wydany. Zezwala on na pewne uproszczenia oraz alter­
natywne rozwiązania w  zakresie rubryk liturgicznych i tekstów; ponadto daje 
różnorodne propozycje i sugestie odnośnie Mszy i kazań dla dzieci. 
Wspomniana kom isja istnieje do dzisiaj. Obecnie opracowuje programy i spo­
soby kształcenia współpracowników w  dziedzinie liturgii dla dzieci.

W ścisłym kontakcie .z tą właśnie komisją rzymska grupa robocza pod 
kierunkiem B. F i s c h e r a  z Trewiru ułożyła D yrektorium  o Mskach z udzia­
łem dzieci, które Kongregacja Kultu Bożego opublikowała 1 XI 1973 r. D y­
rektorium to zawiera szereg śmiałych sugestii i zezwala na dość swobodne, 
odpowiednie dla dzieci kształtowanie Mszy i kazania. Niestety, nie podaje 
ono zestawu tekstów  biblijnych do Mszy „dziecięcych”, jak to czyni doku­
ment niemiecki. W rzymskim dyrektorium brak jeszcze również kanonów do 
tych Mszy.

Owszem, w  oparciu o francuskie oraz niemieckie doświadczenia i prace 
Kongregacja Kultu Bożego opublikowała już 1 XI 1974 r. trzy kanony do 
Mszy z udziałem dzieci. Jednakże z powodu najprawdopodobniej zbytniej 
troski o stronę formalną i treściową tychże kanonów, pozostawiają one jesz­
cze w iele do życzenia — z racji swojej długości i mało komunikatywnego 
języka. Mimo to, stanowią one póczątek wyraźnego rozwoju ^  tej dziedzinie, 
która jeszcze przed kilku laty stanowiła nienaruszalne tabu.

Wreszcie trzeba wspomnieć w  związku z tym o ogólnokrajowym syno­
dzie w  RFN. Jedna z podkomisji tegoż synodu opublikowała w 1974 r. doku­
ment pt., Katechetyczna działalność Kościoła. W dokumiencie tym jest rów­
nież mowa o Mszach i kazaniach, dla dzieci. Podobnie końcowy dokument 
synodu dotyczący liturgii, zatwierdzony w listopadzie 1975 r., uzasadnia i za­

1962 nr 4, 39—44; A. G ü n t h ö r ,  Die P redigt, Freiburg 1963, 341—347; 
W. N a s t a i n c z y k ,  Die biblische K inderpredig t, Anima 19.(1964)143—150; 
L. B e r t  s c h ,  Die Predigt in der M essfeier der K inder, w: G. S t a c h e l -  
- A. Z e - n n e r  (red.), Einübung des Glaubens, Würzburg 1965, 314—324; 
W. N a s t a i n c z y k ,  K inderpredigt heute, Lebendige Seelsorge 17(1966)69— 
73 ( =  t e n ż e ,  In Freude vor G ott, München2 1966, 251—259); H. G r o s c h -  
- W.  N a s t a i n c z y k ,  Kindergottesdienst, K inderpredigt, w: H. R o m b a c h  
(red.), Lexikon der Pädagogik, t. 2, Freiburg 1970, 429 n.

9 W. B l a s i g ,  Die Predigt für K inder, w; R. S a u e r  (red.), V erkündi­
gung an K inder, Zürich 1972, 12—54.
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lecą te dwie form y duszpasterstwa. Godne uwa<gi jest szczególnie to, że tenże.- 
dokument synodalny wzywa proboszczów do organizowania osobnych M szy 
św. dla dzieci oraz do ustanowienia osób odpowiedzialnych za liturgię dla. 
dzieci.

7. W K o ś c i e l e  e w a n g e l i c k i m

'Po naszkicowaniu rozwoju Mszy i kazań dla dzieci w Kościele katolic­
kim w  latach 1945—1975, przedstawimy teraz w  wielkim  skrócie to, co w  tej 
dziedzinie w  ostatnich 30 latach dzieje się w  Kościele ewangelickim  w  RFN. 
Otóż najpierw  trzeba stwierdzić, że również w  Kościołach ewangelickich po 
1945 r. bardzo pielęgnuje się nabożeństwa i kazania d-la dzieci. Duszpasterze 
ewangeliccy otrzymują mnóstwo modeli, propozycji i m ateriałów w  tej dzie­
dzinie 10. Kościoły ewangelickie w  RFN mają do dyspozycji dwie specjalne- 
serie książkowe i dwa czasopisma poświęcone liturgii „dziecięcej” n .

Podobnie jak w  Kościele katolickim, również na terenie ewangelickim  
w  minionych 30 latach nabożeństwa i kazania dla dzieci są naukowo k ulty­
wowane, uzasadniane i  odnaw iane12. Gdy chodzi o strukturę, cel oraz orga­
nizację -ewangelickich nabożeństw dla dzieci, to w  istocie pozostają one n ie­
zmienne, tzn. mają przede- wszystkim  charakter katechetyczny. Konstytu­
tyw ny w  tym względzie jest system  pomocników świeckich 13. Jednakże pod 
względem dydaktycznym i metodycznym dokonuje się również wielu zmian 
w zakresie nabożeństw i kazań „dziecięcych”. Przyczyniają się do tego szcze­
gólnie- „liczne impulsy a działania w  celu odnowienia nabożeństw dla doro­
słych oraz wkroczenie dydaktyki do duszpasterskiej działalności K ościoła” 14„

Niepokojący fakt stosunkowo licznych wystąpień wiernych z Kościoła 
ewangelickiego w  RFN skłania oczywiście do tego, by ewangelickim nabo­
żeństwom dla dzieci przekazać funkcję katechumenatu, a więc uczynić je —  
bardziej niż dotąd — samodzielnymi formami kościelnego działania. Z dru­
giej zaś strony — wśród ewangelików w RFN podnosi się coraz silniej 
wołanie o nabożeństwa eucharystyczne dla dzieci oraz domaganie się uznania 
sakramentalnego charakteru tychże nabożeństw 15. ^

10 Zob. S. R a b u s ,  dz. cyt., 52—62 (lit.); W. L o n g a r d t ,  art. cyt., 177 
(lit.).

11 W. J. S t a r k  i in. (red.), Handbücherei für Kindergottesdiensthelfer»  
Gütersloh 1966 -nn.; Com enius-Institut (wyd.), K indergottesdienst — heute» 
Münster 1972 nn.; „Der Kin dergottes dienst”, Gütersloh; „Evangelische Kin- 
derkirche”, Stuttgart.

12 Zob. szczególnie W. W i e s e ,  Der Kindergottesdienst — Begründung 
und G estalt, Stuttgart 1961; E. O b e n d i e k ,  Vergessene Reformen. Fragen  
zum  K indergottesdienst, Wuppertal-Barmen 1971; E. G r i e s e ,  K indergot­
tesdienst und H elferam t, Heidelberg 1973; G. O t t  o., dz. cyt/, W. L o n g a r d t ,  
art. cyt.

13 Por. E. G r i e s e ,  Kindergottesdienst als Thema der praktischen Theo­
logie, Theologia Practica 4(1969)1—14; H. G r o s c h - W. Ń a s t  a ' i n c z y k ,  
dz. cyt., 429.

14 W. Lo n g a l r d . t ,  art. cyt., 169.
15 Zob. W. B a 11 i -n, Vom K indergöttesdienst zum G öttesdienst der K in -  

derkatephum enen, Die Christenlehre 27(1974)98—106; H. U h l  m a n n ,  K inder- 
gottesdienist angesichts neuer katechetischer S trukturen, tam że, 106—110; 
U. D i t t m e r ,  Zum kindoffernen Abendm ahlsgottesdienst, tam że, 111-—116; 
K.-H. H a n d l e r ,  Plädoyer für die Kinderköm m union, tam że, 118—120;
I. L i n d e ,  Praxis des kindoffenen Abendm ahlgottesdienstes in St. Annen- 
-Eisenach, tam że, 120—123; E. S c h w e r i n ,  Gesichtspunkte zu eine Rah­
m enkonzeption „Kindergottesdienst”, tam że, 28(1975)171—173; t e n ż e ,  Problem  
„Kindergottesdienst”, tam że, 174—183; K.-H. B i e r i t z ,  Kinder im  G ottes-
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Na zakończenie swoich historycznych rozważań ośmielamy się stwierdzić: 
Msze (nabożeństwa) i kazania dla dzieci w  Kościołach katolickim i ew ange­
lickim  w  RFN od 1945 r. nawzajem się karm iły i  wzajem nie się zapładniały. 
Od nich w yszły również im pulsy do odnowy „ogólnych’* Mszy i nabożeństw  
eucharystycznych w obydwu K ościołach16.

III. Obecna praktyka i zadania 
w zakresie Mszy i kazań dla dzieci

1. S p r z y j a j ą c y  k l i m a t

Ostatnio panuje w  RFN klimat, który bardzo sprzyja pielęgnow aniu  
oraz rozwojowi Mszy i kazań dla dzieci. Nikt już nie kwestionuje prawa, 
i potrzeby tych dwu form duszpasterstwa. Zgodna opinia katolików idzie 
w tym  kierunku, by stanowiły one względnie odrębne w ielkości w  stosunku  
do Mszy i kazań dla ogółu — aczkolwiek zawsze muszą być zorientowane 
ku tym ostatnim, jako ku źródle i punktowi docelowemu.

2. R o z m a i t o ś ć  m o d e l i  i f o r m

Możliwości i m ateriały pomocnicze, jakie mają do dyspozycji duszpaste­
rze w  RFN w zakresie Mszy i kazań dla dzieci, są wszechstronnie wykorzy­
stywane. Msze św. dla dzieci w  dni powszednie odbywają się niemal we 
wszystkich parafiach regularnie, zazwyczaj raz w  tygodniu, zależnie od m oż­
liwości personalnych danej parafii. Z uwagi na zajęcia szkolne przed połud­
niem przyjął się zwyczaj, że nabożeństwa dla dzieci w  dni powszednie od­
bywają się w  godzinach popołudniowych. Wówczas również odbywają się- 
Msze św. dla różnych organizacji i stowarzyszeń katolickich.

Osobne Msze dla dzieci w  soboty, niedziele i święta są na porządku 
dziennym w  parafiach katolickich w  RFN. Niektóre parafie organizują nawet, 
od czasu do czasu paralelne Msze dla młodszych i starszych dzieci. Inne zaś. 
parafie zamiast tego, albo na przemian z Mszami dla dzieci, organizują tzw.. 
Msze rodzinne, podczas których uwzględnia się, oczywiście, również dzieci.

W niektórych katolickich parafiach w  RFN istnieją zespoły złożone' 
z członków rady parafialnej, rodziców i wychowawców oraz aktywnych dzie­
ci i młodzieży, które pomagają przygotować i przeprowadzić Msze z udzia­
łem dzieci. Tu i ówdzie 'istnieją również zespoły śpiewacze, instrumentalne,, 
uczestniczące w Mszach „dziecięcych”. W wielu zaś parafiach stało się 
rzeczą już niem al oczywistą i ulubioną, że dzieci i młodzież przewodniczą 
modlitwom, tworzą seholę śpiewaków, współdziałają w  głoszeniu przez k a­
płana kazania, zwłaszcza w  tzw. kazaniach dialogowych 17.

Dobrze przygotowane i udane Msze dla dzieci mają już w  RFN swoją 
famę i dobrą prasę. Wydaje się, że pod względem różnorodności form kształ­
towania nabożeństw dla dzieci już n iew iele można zrobić ponad to, co czyni, 
się w  RFN — bo i słowo, i gra, aparaty i instrumenty, obrazy i śpiew, 
w szystko to już ma swoje trwałe m iejsce w Mszach dla dzieci.

Gdy chodzi o rozmaitość form kazań dla dzieci, wydaje się, że w  RFN  
zostały wyczerpane niemal wszystkie możliwości pod tym względem. I tak,, 
w jednych kazaniach są przykłady i opowiadania, kiedy indziej znów

dienst, tam że, 184—190; (b. a.) E rstm als: Abendm ahl m it K indern, Christ in 
der Gegenwart 27(1975)370.

Por. W. L o n g a r d t ,  art. cyt., 173—176; G. O t t o ,  dz. cyt., 333—335.
17 Por. W. N a s t a i n c z y k ,  Eucharistische Erziehung, w: E. F e i f e i  

i in. (red.), dz. cyt., 103.
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kaznodzieja odtwarza zmyślone lub rzeczywiste rozmowy między dziećmi, 
względnie aktorami przedstawianych wydarzeń. Są »również praktykowane 
kazania z użyciem różnego rodzaju znaków lub obrazów. Znane są ponadto 
kazania „typu kontekstowego” (K. E. N i p k o w ) ,  np. takie, w  których do­
chodzą do głosu równocześnie tekst biblijny i jakaś notatka prasowa. Coraz 
bardziej rozpowszechniają się kazania, które są głoszone nie tylko, dla dzieci, 
ale z dziećmi. Może to być, mianowicie, odczytanie lub odegranie przez dzieci, 
pewnej sceny, w  której ukazuje się temat, względnie tenor następującego po­
tem  kazania. Innym razem, jakaś pantomima lub gra improwizowana wpro­
wadza nastrój w kazanie, względnie uwypukla jego główną myśl czy w ska­
zanie moralne. Duszpasterze mają do dyspozycji — obok stosunkowo licz­
nych zbiorów kazań dla d z ieci18 — również szkice i  m ateriały do kazań  
„dziecięcych”, ukazujące się w  czasopismach homiletycznych 19.

Warto tu  wspomnieć, że od 1973 r. wychodzi seria podręcznych pomocy 
do Mszy nie dziel no-świątecznych dla dzieci. Podaje ona szczegółowy program  
odprawiania różnych Mszy, jak również odpowiednie teksty biblijne. Są 
w  niej uwzględnione Wielorakie możliwości współdziałania dzieci w  liturgii. 
Te właśnie podręczne pomoce, wydawane pod redakcją W. B l a s i g a ,  przy­
czyniają się niewątpliwie do dalszego rozwoju i zainteresowania odprawia­
niem specjalnych Mszy dla d zieci20.

3. O c z y n n e  u c z e s t n i c t w o

Z tym podziwu godnym rozwojem Mszy i kazań dla dzieci idzie w  parze 
pod pewnym  względem również ich znaczna siła oddziaływania; przedsta­
wiona wyżej »roz»maitość modeli i form liturgii „dziecięcej” pobudza do czyn­
nego uczestnictwa. U dzieci ma to szczególne znaczenie, nierzadko bowiem  
niektóre z »nich przychodzą do kościoła na Mszę św. tylko dlatego, ponieważ 
wiedzą, że będą ta»m pełnić jakąś funkcję i że do nich będzie skierowane 
specjalne kazanie. Jest faktem, że także dorośli, szczególnie rodzice, nauczy­
ciele i inne osoby zainteresowane wychowaniem  dzieci, chętnie uczestniczą 
w  Mszach i kazaniach „dziecięcych”. Być może, że w  ten sposób pośrednio 
wyrażają swoje niezadowolenie 'i negatywną ocenę Mszy i kazań „ogólnych”, 
n<p. swoje niezadowolenie z braku emocjonalnych przeżyć podczas Mszy lub 
z przesadnego intelektualizm u kazań. W każdym razie liturgia „dziecięca” 
stanowi swego rodzaju wyzwanie dla Mszy i kazań „ogólnych”; może ona 
niewątpliwie ożywić ‘ wspólnotę parafialną. Dorośli bowiem, których rzeczy­
w iście zainteresowały Msze i kazania „dziecięce” i którzy może poczuli się 
za nie nawet odpowiedzialni, pogłębiają z reguły swoje życie religijne w ogóle.

18 Z ob. szczególnie L. Z e  n e t t  i, K inderw elt und Gotte'swort, München 
1962; W. N ais t a i n c  z y k, ln  Freude vor G ott, München3 1967; t e n ż e ,  
K inderalltag  und Sonntagsbötschuft, München2 1968; t e n ż e ,  Zeichenpredigten  
für K inder und andere, München2 1970; t e n ż e ,  Die Zukunft der Kirche 
vorbereiten , München 1970; R. S a u e r  (red.), dz. cyt.; W. N a s t a i n c  z y k, 
Nachrichten von gestern und heute, München 1972; t e n ż e ,  Bildpredigten  
für K inder und andere. Lese jahr A, Würzburg 1974; t e n ż e ,  Predigten für 
K inder m it K indern. Lesejahr B, Würzburg 1975; t e n ż e ,  Anfragepredigten  
für K inder und andere. Lese jahr C, Würzburg 1976.

19 Np. „Gottes Wort i*m Kirchenjahr” (Mainz), „Am Tisch des W ortes” 
(Stuttgart), „Der Prediger und Katechet” (München).

20 W. B l a s i g  (red.), Sonntag für K inder , Zürich 1973 nn. (dotąd 4 ze­
szyty).
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4. Z a n i e d b a n i a
Obok przedstawionych wyżej pozytywnych momentów trzeba tu wymienić 

również pewne momenty negatywne.
Msze i kazania dla dzieci nie są bynajmniej praktykowane we w szyst­

kich parafiach RFN. W wielu miejscach specjalne Msze „dziecięce” w nie­
dziele i święta są, niestety, nieznane. W niektórych zaś miejscowościach 
Msze św. odprawiane są bezdusznie, bez polotu i n ie bierze się w nich pod 
uwagę dzieci. Wybór pieśni i tekstów jest nieraz taki, że. odpycha dzieci. 
Dzieci nie zostają wciągnięte do aktywnego współudziału w Mszy, nie mó­
wiąc już o tym, że nie daje się im możliwości ani okazji do wyzwolenia 
— właściwej dzieciom — aktywności twórczej i spontaniczności podczas 
Mszy św., a raczej bywają one podczas niej po prostu znudzone, sfrustro­
wane i rozgoryczone. Szczególnie zaś pożałowania godne są dzieci „zmu­
szone” do słuchania kazań, w których w  ogóle nie uwzględnia się ich i któ­
re zamiast pouczać, usypiają21.

5. N i e b e z p i e c z e ń s t w a
Trzeba przyznać, że. Msze i kazania dla dzieci mogą czasem wywoływać 

nie zamierzone, skutki uboczne. Z pewnymi niebezpieczeństwami trzeba 
się tutaj niejako z góry liczyć, a mianowicie: Czy liturgia „dziecięca” nie 
infantylizuje swoich „adresatów”? Czy kaznodzieja nie bywa czasami skłon­
ny- do tego, b'y w  kazaniu dla dzieci skrócić lub osłajbić biblijne orędzie, 
wielkość i powagę chrześcijańskiej wiary? Czy ważne tem aty chrześcijańskiej 
wiary i centralne dziedziny żyći'a chrześcijańskiego nie są nieraz wyłączone 
z kaznodziejstwa „dziecięcego”? Czy Msze i kazania „dziecięce” nie bywają 
pod pewnym względem tylko „przedmiotem przyjemności”? Czy .nie sprzy­
jają one wygodnictwu, lenistw u i wyrachowaniu? Czy nlie zaciemniają w łaści­
wego rozumienia Mszy św. jako liturgii? Czy nie wywołują nieraz wrażenia, 
jakoby nie istniał „chrześcijański obowiązek” uczestniczenia w Mszy św. 
i słuchania kazania, jeśli te akurat nie są interesujące? Czy przypadkiem  
nie przyczyniają s-ię one pośrednio do spadku frekwencji dzieci i młodzieży 
w  kościołach w  RFN, skoro odnoszą oni wrażenie jakoby Msza św. i kaza­
nie były jedynie sprawą małych dzieci, którą to sprawę w  późniejszych latach  
ma się już poza sobą? 22

Na te i podobne krytyczne pytania odnośnie Mszy i kazań „dziecię­
cych” trzeba — jak się wydaje — przynajmniej w  jakimś zakresie odpowie­
dzieć twierdząco, a  wobec tego i poważnie nad nimi się zastanowić.

6. P o t r z e b a  e m p i r y c z n y c h  b a d a ń

Jednoznacznej li całkiem pewnej odpowiedzi ,na powyższe pytania nie da 
się w  chwili! obecnej udzielić. Także w  RFN w dziedzinie Mszy i kazań dla 
dzieci jesteśmy, niestety, do dziś skazani przeważnie na przypuszczenia, na 
subiektywne i przypadkowe doświadczenia lub eksperymenty.

21 Por. W. N a s t a i n c z y k ,  Eucharistische Erziehung..., art. cyt., 103:
22 Tego rodzaju niebezpieczeństwa i błędy brał zapewne pod uwagę S y­

nod Wiedeński (1969—1971), wydając zalecenie, by „niedzielne Msze dla 
dzieci... od czasu do czasu jako Msze rodzinne” odprawiać. Por. (b. a.), Lehen 
und W irkąn der Kirche von Wien. Ho<ndbuch der Syri&de 1969—1971, Wien 
b. r., s. 96, nr 196; por. także G. S t a c h e l ,  Kind und Eucharistiefeier — 
Gedankenskizzen zu einem Skandal, den die m eisten für „normal” halten, 
Katechetische Blätter 94(1969)52—56.
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By tę sprawę dokładnie naświetlić i przedstawić, byłyby potrzebne re­
prezentatywne badania empiryczne w  tym  zakresie. Tego rodzaju przed­
sięwzięcia zaś przekraczają dziś personalne i finansowe możliwości poje­
dynczych badaczy, a tym bardziej możliwości jednego wykładowcy uniw er­
sytetu. Dodam tu, że, niestety, pogarsza się w RFN sytuacja finansowa, a tym  
samym  i personalna Kościoła. O tyle więc nie można się spodziewać, że już 
w  najbliższej przyszłości osiągnie się jasny pogląd na stan faktyczny i stan 
powinnościowy Mszy i kazań dla dzieci. Tym bardziej należałoby postulo­
wać, by pastor-alno-liturgiczne i katechetyczne czasopism a niem ieckojęzycz­
ne podjęły propozycję, wysuniętą przez wspomnianą już wyżej „Komisję do 
spraw liturgii dla dzieci i młodzieży” „ by przeprowadzić dokładne badania 
ankietowe odnośnie Mszy i kazań „dziecięcych” 23. Takie badanie byłoby 
bardzo pożyteczne, ale, oczywiście, nie wystarczyłoby jednorazowe. Należa­
łoby regularnie powtarzać tego rodzaju badania, by uzyskać jak najbardziej 
całościowy obraz sytuacji w  tej dziedzinie. Owocem tego rodzaju prac ba­
dawczych byłoby poznanie potrzeby oraz optymalnych form Mszy i kazań 
dla dzieci.

7. Z a d a n i a

W obliczu sytuacji katolicyzmu w  dzisiejszym śwliecie24 należałoby opra­
cować przynąjmniej jakiś „fundam entalno-katechetyczny” cykl roczny Mszy 
i kazań „dziecięcych”, w  którym przedstawiałoby się podstawy wiary i życia 
chrześcijańskiego. Podejm uje się już pierwsze próby w  tej dziedzinie 25.

Pogłębiające się wyobcowanie wielu dzisiejszych ludzi, -zwłaszcza m ło­
dych, ze „starego” Kościoła wymiaga bardziej radykalnych przedsięwzięć 
i prób w  om awianej dziedzinie duszpasterskiej. Chodziłoby tu m. in. o regu­
larne ćwiczenia, o wspólne przygotowania i w iększe zaktywizowanie uczest­
ników Mszy i kazań. Chodziłoby też o większe, niż dotąd, urozmaicenie od­
prawianych .nabożeństw i głoszonych kazań poprzez wyraźne uwzględnienie 
zapotrzebowań i oczekiwań uczestników liturgii, a więc np. rodziców z dzieć­
mi, młodszych lub starszych dzieci, jak również członków specjalnych grup 
dziecięcych26. Tak więc w tej dziedzinie duszpasterskiej działalności Kościoła 
jest jeszcze wiele, w iele do zrobienia.

tłum aczył ks. Antoni Lew ek , W arszawa-Poznań

23 Por. protokół z posiedzenia „Komisji1 do spraw liturgii dla dzieci 
i młodzieży” z dnia 14—15' VI 1975 r. w  Wiedniu.

24 Zob. K. R a h n e r ,  Strukturw andel der K irche als Aufgabe und Chan­
ce, Freibu-rg2 1972; W. B ü h l m a n n ,  Wo der Glaube le b t , Freiburg 1974; 
W. N a s t a i n c z y k  (red.), Neue W ege..., szczeg. 224—258.

25 G. G r e i n e r (red,), Eucharistiefeier m it K indern, Leipzig 1965 nn. 
(dotąd 9 zeszytów); J. C h a r y t a ń s k 1, Die Eucharistie im  Legen des 
G ottesvo lkes , w: W. N a s t a i n c z y k  (red.), Neue Wege..., 39—57.

26 Por. W. B a 11 in , dz. cyt.\ R. S a u e r ,  W ie fam ilienfreundlich ist unsrer 
Gottesdienst?  Gottesdienst 9(1975)36 n.


